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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
3 wydaniach: 1 (Pomorze), 11. Wojew. centralne, kresy wsch., {Małopolska I zagranica) IIL (Wielkopolska i Siąsa, 

wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni" „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw., w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. —- Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na czwartek» 13-go września 1934 **•

Z a t r w a ż a j ą c e  w y m R i
francuskich manewrów lotniczych

W szeregu artykułów naszych!, 
omawiając rewelacyjne informa­
cje angielskiego publicysty Steed- 
ta- który opublikował plany nie­
mieckie wy trucia ludności Paryża, 
T.ondynu i innych miast, przy do- 

^ mocy najstraszliwszych gazów tru­
jących i bakcyli chorobotwórczych, 
wyrażaliśmy zdanie, że do tego 
przygotowania się Niemiec do 
wszczęcia wojny chociażby i w tej 
chwili, przyczyniła sic tolerancy/j- 
neść z jaką państwa Europy trak­
towały ciągłe zbrojenia się Nie­
miec.

Ta tolerancyjność doprowadzi­
ła'wreszcie do tego, że już teraz 
Niemcy czują się przy dostatecz­
nych siłach do tego, by w . pew­
nym momencie rzucić *się ze swoją 

~ flotą powietrzną na centra aatu- 
nistracyjne i przemysłowe państw 
ościennych i w ciągu bardzo krót­
kiego czasu z miejsc tych uczynić 
ruinv i cmentarzyska.

A skądby mieli Niemcy tak po­
tężną flotę powietrzną, by dokonać 
tego czynu, zapyta niejeden. Prze­
cież Traktat Wersalski zabronił 
N;f racom posiadania jakiegokol­
wiek samolotu wojskowego?

Tak jest. Traktat Wersalski za­
bronił Niemcom posiadania jakie­
gokolwiek samolotu wojskowego. 
Ale traktat ten zapomniał o tem, 
że lotnictwo może być nie tylko je­
dnym z najpotężniejszych czynni­
ków wojennych, ale w wieku sza- 

v lonych zdobyczy technicznych sta­
nie się jednym z najpotężniejszych 
środków komunikacyjnych. To też 
Niemcy, pomijając zakazy Trak­
tatu Wersalskiego, swoje lotnictwo 
cywilne rozbudowały tak, jak ża­
dne inne państwo. Ich fabryki sa­
molotów pracują całą siłą pary, 
cywilne towarzystwa lotnicze po­
siadają setki i tysiące aparatów, 
niemieckie lotnictwo komunika­
cyjne jest rozbudowane tak jak 
nigdzie indziej, kluby lotnicze 
otaczane czułą opieką państwa, 
szkolą całe masy pilotów, a cywilne 

^samoloty niemieckie są skonstnro- 
x \\ane w ren sposób, że w każdej 

chwili dadzą się przerobić i uzupeł­
nić na aparaty wojskowe.

Ten rozwój ogromny lotnictwa 
niemieckiego w latach ostatnich, 
ma bowiem poza wyzyskaniem te­
go nowoczesnego środka dla celów 
komunikacji i cel głębszy, cel, któ­
ry da im możność dokonania na 
Europie odwetu za porażkę 1918 
roku.

Wiadomo, że w przyszłej won- 
nie lotnictwo odegra decydującą 
rolę. To też pozycje na lotnictwo 
wojskowe w budżetach państw z

roku na rok się podnoszą, zaś do 
rozbudowy lotnictwa cywilnego 
wciągnięte są całe społeczeństwa, 
skupione w organizacjach podo­
bnych do naszego LOPP.

W ostatnich dniach armja fran­
cuska chcąc sprawdzić gotowość i 
skuteczność obrony Paryża przez 
lotnictwo wojenne, urządziła wiel­
kie manewry lotnicze. W manew­
rach tych uczestniczyło przeszło 
pięćset maszyn. Zadaniem mane­
wrów była obrona Paryża i znacz­
nej części Francji wschodniej

przed nagłym atakiem powietrz 
nym ze wschodu, więc oczywiście 
niemieckim. Manewry zostały 
przeprowadzone w sposób możli­
wie najbardziej zbliżony do rze­
czywistej walki. Cała ta wielka flo­
ta powietrzna podzielona była na 
dwie armje z których jedna miała 
za zadanie obronę, druga zaś atak.

Eskadry armji atakującej wy­
latując z Metzu, Strassburga i in 
nych punktów pogranicza niemiec- 
cko-francuskiego miały za zadanie 
zniszczyć po drodze wszystkie wę-

Wybory do rad powiatowych
W najbliższym czasie nastąpi^j i południowych, w których świeżo

ma rozpisanie wyborów do rad po­
wiatowych na terenie województw 
centralnych i wschodnich, w któ­
rych przeprowadzone zostały w ca­
łości wybory do organów samorzą­
du gminnego.

W województwach zachodnich

Oprowadzono gminy zbiorowe, o- 
czekiwać należy rozpisania wybo­
rów przedewszystkiem do rad gro­
madzkich i gminnych.

Wybory do rad powiatowych 
na obszarze tych województw od­
będą się w terminie późniejszym.

Oddłużenie rolnictwa
Dekrety ukażą się dopiero w październiku br.

Projekty nie przeszły jeszcze ani przez 
komitet ekonomiczny, ani przez radę 
ministrów, tak, że ukazania się dekre­
tów nie należy oczekiwać wcześniej, niż 
w końcu września, a raczej nawet w po­
czątkach października.

Rolnicy oczekują z niecierpliwością 
na ostateczne załatwienie sprawy t. zw. 
oddłużenia i na ukazanie się odpowie­
dnich dekretów.

Jak się okazuje, prace nad tą spra­
wą nie są jednak jeszcze ukończone.

NOWY POŻAR W RZEŹNI CHICAGOWSKIEJ,

Straż ogniowa w walce z pożarem, który przed paru dniami wybuchł w: rzeźni 
chicagowskiej i wyrządził olbrzymie szkody.

zły kolejowe i większe miasta, a 
bezpośrednio potem zaatakować 
Paryż. Skoncentrowana w okoli­
cach Paryża obrona miała znowu 
za zadanie odeprzeć atak zarówno

S pomocy swoich eskadr myśliw- 
, jak i wszystkiemi środkami 

obrony powietrznej.
Dwudniowa walka zakończyła 

się całkowitem zwycięstwem ata­
ku Mimo najusilniejszej obrony, 
skutki ataku okazały się straszne. 
Od bomb gazowych, zapalających 
i wybuchowych zostało w 80 pro­
centach zniszczone przedewszyst­
kiem lotnisko wojskowe -pod Pary­
żem, wszystkie lotniska cywilne, 
oraz dwie trzecie całego Paryża 
Takiemuż losowi uległy i wszyst­
kie inne miasta i centra kolejowe, 
leżące na terenie od granicy nie­
mieckiej do Paryża, i w promieniu 
150 kim, naokoło Paryża

Rzecz prosta, żo w czasie ma­
newrów eskadry lotnicze posługi­
wały się bombami ślepemi, które 
szkód żadnych w rzeczywistości 
nie wyrządziły.

'Manewry te wykazały więc je­
szcze raz jakim 'groźnym czynni­
kiem zniszczenia stało się lotni­
ctwo.

Olbrzymia rozbudowa cywilne* 
go lotnictwa i przemysłu lotnicze­
go w Niemczech jest groźnym 
wskaźnikiem tego, do czego Niem­
cy dążą,.

Rewelacyjne publikacje angiel­
skiego publicysty Steed‘ta o pla­
nach zniszczenia Paryża, Eondy- 
nu, Brukseli, Warszawy, znisz­
czenia całych połaci kraju przy 
pomocy gazów trujących i bakcyli 
chorobotwórczych, po manewrach1 
lotniczych1 we Francji stają się 
bardziej oczywiste i jeszcze bar- 
dziej groźne.

Nafta potaniała
Na podstawie porozumienia 

między ministerstwem przemysłu 
i handlu, a większemi rafinerjami 
naftowemi została z dniem 10-go 
września r. b. obniżona w calem 
państwie cena składowa nafty o 
20 procent.

W handlu detalicznym obniżka 
cen nafty wynosi od 8 do 10 groszy 
na 1 kilogramie czyli że od 6 i pół 
do 8 groszy na litrze (litr nafty 
waży od 820 do 852 gramów).

TylKo 1 zł- 25 gr.
asa K ilo c u k r u

W, wyniku dokonanej ostatnio 
przez czynniki rządowe w porozu­
mieniu z przemysłem cukrowni­
czym zniżki cen cukru w hurcie* 
sfery miarodajne zwracają uwagę, 
że cena cukru w detalu nie możę 
przekraczać zł. 1.25 za kg._ \
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X S k s p e x ^ y x M e 3 & t v
Pod powyższym tytułem zamie­

szcza „Polonja" ciekawy artykuł 
na temat dzisiejszych zwyczajów 
politycznych w świecie.

Eksperymentuje '(doświadcza)
pisze Polonja" m. in. — Musso- 

lini, przyznajemy, że najzdolniej­
szy z nowoczesnych eksperymenta­
torów. Eksperymentuje w dziedzi­
nie państw, i gospodarczej, lecz po 
wieloletnich eksperymentach, jak 
chodzą wieści, powraca do punktu 
wyjścia i zaprąsza socjalistów do 
siebie. Jego eksperymenty gospo­
darcze nie mogą poszczycić się 
szczęściem, które obiecywał naro­
dowi włoskiemu, bo stan gospodar­
czy i finansowy Italji jest coraz 
rozpaczliwszy.

Eksperymentują bolszewicy i po 
wieloletnich’ doświadczeniach dro­
go opłaconych przez naród . rosyj­
ski, po pięcioleciach, znajdują się 
dziś w ślepej uliczce.

Eksperymentuje Hitler i już po 
roku doprowadził do chaosu, sztu­
cznie zasłanianego, i do bankrne- 
twa gospodarczego i moralnego.

Eksperymentuje Roosevelt, alei 
zamiast po roku do „prosperity": 
(dobrobytu), narazie  ̂ Stany Zje-' 
dnoczone są krajem niespodzianek, 
niekoniecznie przyjemnych, gigan­
tycznych strajków, upadłości, ban­
dytyzmu i korupcji.

Eksperymentuje sanacja w Pol­
sce. lecz dotychczas mimo 8-letnich 
wysiłków nie wyeksperymentowa- 
ła naprawy ustroju państwa, nie 
wyeksperymentowała obiecywane­
go dobrobytu i uzdrowienia życia 
publicznego, lecz doczekaliśmy się 
postępującego coraz raźniej zubo­
żenia całego społeczeństwa, upad­
ku moralności w życiu publicznem 
w nieznanym dawniej stopniu i za­
nik u prawdziwego autorytetu. -

Eksperymentuje się dzisiaj w 
dziedzinie ustroju państw, a wy- 
eksperymentowało się tylko stare 
formy, powrót do formy rządów 
Lyzahdrów, Djonizjuszów, Sullów 
i Marjuszów, Kalligullów, Ludwi­
ków i Romanowów. Eksperymen­
ty cofnęły nas do form życia pań­
stwowego, które przed niezbyt da­
wnym jeszcze czasem uważano za 
niekulturalne, a nawet za barba­
rzyńskie.

Eksperymentuje się wszędzie 
w dziedzinie szkolnej, a ekspery­
menty te nazywa się reformą szkol­
nictwa. Polega ona przeważnie na 
tern, że zamienia się szkoły w in­
stytucje propagandy na rzecz pa­
nującego reżimu i na zakłady, w 
których dirszę dziecięcia i mło­
dzieńczą traktuje się jak ciasto, 
z którego chce się ulepić bierne na­
rzędzia w ręku możnych.

Eksperymentuje się w dziedzi­
nie prawa małżeńskiego i rodzin­
nego, reformując moralne i społe­
czne stanowisko kobiety, mężczy­
zny, rodziny i dziecka.

Eksperymentuje się w dziedzi­
nie religii i kościoła, wracając do 
barbarzyńskich zabobonów i form 
z przed lat tysięcy i nazywając to 
religją „narodową".

Eksperymentuje się nawet w 
dziedzinie miłości, bo zamiast sta­
rym zwyczajem oświadczać kobie­
cie swą miłość, nowoczesny czło­
wiek mówi wybranej: „Kochana 
p?*ni. zróbmy razem ciekawy eks­
peryment miłości, warto, zrobić tę 
próbę, jest interesująca. Może się 
uda zapewnie nam ta przyjemność. 
Jeśli się zawiedziemy, skończymy, 
tak jak rozpoczęliśmy".

Dzisiejsze życie podobne jest do 
niespokojnego filmu, pełnego dzi­
wacznych epizodów i najniepraw­

dopodobniejszych niespodzianek. 
A jest takiem dlatego, że nie duch 
jest jego podstawą, Duch Boży 
i stworzony przez niego porządek 
moralny wszelkiego życia, lecz za­
rozumiałość człowieka i to, co jego 
rozum wymyślił. Rozum ludzki do­
konał wprawdzie wielkich rzeczy, 
ale prawdziwie wielcy ludzie od­
znaczają się skromnością i choć naj­
więcej wiedzą, zawsze wyznają, że 
wiedza ich wobec zagadnień czło­
wieka i świata jest niczem. Zaro-

W ostatnich dniach mnożą się 
na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska wypadki napadów umunduro­
wanych członków bojówek hitle­
rowskich na polskich harcerzy.

W ubiegłą środę, dnia 5 b. in­
na przedmieściu Siedlice w pobliżu 
kościoła Chrystusa Krola, napadł 
umundurowany człon jk grupy mło­
dzieży hitlerowskiej na kierowni- 
ko nowopowstałej drużyny harcer­
skiej w Siedlicach 14 letniego Pa­
wia Kołka ubranego w mundur 
harcerski. Napastnik uderzył har­
cerza polskiego tak silnie w twarz, 
że ten zalał się krwią, a następnie

Ujawnienie afery żyrardow­
skiej jest tern dla obozu sanacji 
moralnej nieprzyjemne, że odkry­
wa coraz to nowe szwindle i łaj­
dactwa uprawiane przez wodzire­
jów tego obozu.

Po wydaniu potępiającego wy­
roku na senatora z obozu BBWR 
Dobieckiego, aresztowano przed 
kilku dniami b. prezesa zarządu 
fabryk żyrardowskich hrabiego 
Henryka Potockiego i osadzono go 
w więzieniu mokotowskim w War­
szawie. Oskarżony jest on o to, że 
był współwinnym w wyzysku upra­
wianym na polskich robotnikach 
przez Boussaca.

Senator z klubu BBWR Tar­
gowski, któremu również stawia 
się poważne zarzuty odnośnie jego 
działalności na stanowisku człon­
ka zarządu fabryk żyrardowskich, 
skierował pismo do prezesa stron­
nictwa BBWR z prośbą o zwoła-

zumialcami, eksperymentującymi 
stale we wszystkich dziedzinach 
życia, są dyletanci, półinteligenci
0 silnych mięśniach, albo spryciar 
rze, którzy mięśni innych umieją 
nadużywać dla swoich ekspery­
mentów, nieraz bardzo efektow­
nych, czasem krew w żyłach ścina­
jących, grozę szerzących, a zawsze 
prowadzących narody i państwa 
do upadku moralnego, duchowego
1 materjaluego. Ł

napastnik zerwał chłopcu rogatyw­
kę harcerską i rzucił ją na ziemię. 
Zajściu przyglądała się grupa 20 
członków umundurowanej mło­
dzieży hitlerowskiej, nie interwen­
iując.

Fakty mnożenia się wypadków 
brutalnych napaści na polską dzia­
twę harcerską wywołują w kołach 
Polaków gdańskich ogólne wzbu­
rzenie, a zarazem nasuwają pyta­
nie, jak senat gdański propagujący 
oficjalnie politykę porozumienia, 
może tego rodzaju sprzeczne z tą 
polityką wypadki tolerować.

nie sądu partyjnego i rozpatrzenia 
działalności jego w związku z afe­
rą żyradowską. Równocześnie man­
dat senacki złożył do dyspozycji 
p. Sławka. Sąd partyjny w tej 
sprawie ma być wkrótce zwołany.

Również i przeciwko jeszcze je­
dnemu senatorowi z klubu BBWR, 
a mianowicie przeciwko senatoro­
wi Wyrostkowi, ma być wytoczona 
przed sądem partyjnym sprawa o 
wysoce nieetyczne działanie jego 
na stanowisku radnego miasta 
Warszawy. Senator Wyrostek z 
zawodu adwokat, będąc radnym 
miasta Warszawy, jednocześnie 
występował przeciwko zarządowi 
miasta w imieniu niejakiego L. 
Rojzena, żyda, właściciela domów, 
w których się mieściły powszechne 
szkoły miejskie, grożąc nawet ma­
gistratowi miasta wytoczeniem 
sprawy sądowej. Tymczasem jak 
S'0 okazuje Roizen i wspólnik jego

Sp. Andrzej Maj
Dn. 11 sierpnia zmarł w pow. 

lubelskim wybitny działacz ludo­
wy, członek Stronnictwa Ludowe­
go i wieeprezes prezydjum Kon­
gresu, ś. p. Andrzej Maj.

Człowiek spokojny i pełen umia­
ru — był raczej działaczem spo­
łecznym niż politycznym. Pocią­
gała go zwłaszcza praca w organi­
zacjach gospodarczych.

Ś. p. Andrzej Maj był posłem 
do pierwszego Sejmu i wicemar­
szałkiem Sejmu.

Dzięki swej uczciwości i bezin­
teresowności cieszył się powszech­
nym szacunkiem, to też śmierć jego 
go wywołać musi powszechny żal 
u tych wszystkich, którzy się z nim 
i z jego pracą rzetelną zetknęli.

Cześć Jego pamięci!

Kongres
partji hitlerowskiej 

w Norymbergii
W Norymbergji w Niemczech 

odbył się kongres partji narodo- 
wo-socjałistyczmej (hitlerowców) 
na który partja odkomenderowała 
tysiące ludzi.

W czasie otwarcia kongresu 
przemawiali przywódcy partyjni 
oraz sam Hitler. Mówił on, że ple­
biscyt urządzony w dn. 19 sierpnia, 
który zatwierdzi! połączenie wła­
dzy szefa rządu i prezydenta pań­
stwa w rękcah Hitlera, jest zakoń­
czeniem rewolucji, rozpoczętej 
prze® partję hitlerowską i że naj­
bliższe tysiąclecie będzie wolne od 
wszelkiej rewolucji. Forata, jaką 
otrzymały obecnie Niemcy, według 
słów Hitlera, jest obliczona na ca­
łe tysiąclecia, co gwarantuje armja 
niemiecka, która wyraziła swoją 
zgodę na skupienie władzy szefa 
rządu i prezydenta w rękach Hit­
lera

W końcu przemówienia Hit­
ler oświadczył, że wszelkie próby 
ludzi niezadowolonych z tego stanu 
rzeczy będą w zarodku zdławione.

A trzeba przypomnieć, że w 
czasie plebiscytu, urządzonego w 
dniu 19 sierpnia, około 5 mil jonów 
obywateli oświadczyło się przeciw' 
ko zagarnięciu przez Hitlera nie 
ograniczonej władzy, jakiej pitf 
posiada nawet żaden z kacyków 
murzyńskich.

Ałtmed w najbezczelniejszy spo­
sób okradali miasto.

Senator Wyrostek pozatem zna­
ny jest ze swych ciemnych spra­
wek jakie swego czasu prowadzi! 
z księciem Pszczyńskim. Miano­
wicie „starał się" on, wykorzystu­
jąc swoją  ̂przynależność do elity 
sanacyjnej, o skreślenie pewnej 
części wielomiljonowych zaległości 
magnata śląskiego ks. Pszczyń­
skiego. Za swą fatygę miał otrzy­
mać „skromną" nagrodę w wyso­
kości kilkuset tysięcy złotych. Na 
szczęście sprawkę tę na czas zde­
maskowano i w ten sposób nie do­
puszczono do poszkodowania skar­
bu państwa.

Obecnie senator Wyrostek 
wpadł znowu ze sprawą żyda Roj­
zena. Nieszczęsei mu się jakoś.

Takie oto są wyczyny elitarju- 
szy obozu uzdrowienia moralnego

Afery i skandale ludzi z ich obozu

WIZYTA FLOTY SOWIECKIEJ W POLSCE.
Przedstawiciele wojska i floty polskiej oraz przedstawiciele ambasady so­
wieckiej w Warszawie przy powitania admirała Gałlera, komendanta floty

sowieckiej, której eskadra bawi obecnie w Gdyni,

Szturmowcy gdańscy napadają
na p o lak ów

i

K
*
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Pożar oKrętu na oceanie
W miejscowości Ashbury (New Jer­

sey) otrzymano sygnały S.O.S., nadane 
przez parowiec amerykański „Morro 
Castle‘* na którym wybuchł pożar. 

. Jest to statek amerykański o pojemno­
ści 11,500 tonn, który powracał z wy­
cieczki na wyspy Hawajskie do Nowe­
go Jorku. Na pokładzie parowca znaj 
dowało sie 318 pasażerów i 240 człon 
ków załogi. Na miejsce katastrofy wy 
ruszyło 5 parowców. Statek angielski 
„Men arek of Bermuda“ uratował 56 
osób. Inno statki zdołały wyratować 
Około 200 osób, które zostały przewie­
zione na ląd. Załoga statku „Morro 
Castle" opowiada, że ogień wybuchł 
nagle i szerzył się z niezwykłą szybko­
ścią. W ciągu paru minut pokład stat­
ku wyglądał jak morze płomieni.

Niekorzystne warunki atmosferycz­
ne utrudniają nadal prowadzenie sku­
tecznej akcji ratunkowej i nie pozwa­
lają na zbliżenie się łodzi ratunko­
wych do płonącego parowca. Liczba 
ofiar wynosi około 300 osób. Pożar 
wybuchł krótko Po północy w chwili, 
gdy powracający z wycieczki parowiec

znalazł się w strefie burzy i powstał 
naskutek uderzenia pioruna.

Przewiezieni do Stringlake na wy­
brzeżu uratowani pasażerowie opowia-

porę opuścić kajut. Po odbiciu od 
płonącego statku pierwszych lodzi ra­
tunkowych na pokładzie działy się 
wstrząsające sceny. Dużo osób nie od­
ważyło się wyskoczyć z okrętu i spło­
nęło żywcem. Według ostatnich wia­
domości, amerykański statek przybrze

dają, że ponad 160 osób nie zdołało w żny holuje płonący parowiec do portu-

Jak się ściąga i płaci
n a le ż e o ś ć ... 4  groszy

Mamy do zanotowania ciekawy wŷ  
pa dek biurokratyzmu. Pewien miesz 
kaniec Sosnowca otrzymał nakaz płat­
niczy podatku inwestycyjnego od loka­
lu za rok 1933/34 w wysokości 1 zł 2 gr, 
Ponieważ podatnik ów zapłacił należ­
ność z opóźnieniem, w, urzędzie stwier­
dzono, że za zwłokę należy się procent 
w wysokości 4 groszy. „Sumienny4* u 
rzędnik wystosował sążniste pismo, 
przedstawił je naczelnikowi do podpi 
su, poczem oddał woźnemu do odniesie­
nia, który musiał jechać tramwajem,

IBWSg°>a«iBMmR«aS

Doda z ferenóB poaodzioiagcEi ustępuje
Według ostatnich doniesień, 

woda z terenów nawiedzonych 
ostatnią powodzią w woj. krakow- 
skiem ustępuje. Stan wód we 
wszystkich rzekach i potokach gór 
skich oraz w górnym biegu Wisły 
uległ znacznej poprawie, tak że 
niebezpieczeństwo dalszej powodzi 
minęło.

W miarę opadania wód ujaw­
niają się coraz większe straty ma­
terialne ludności. iWj ciągu ostat­
nich dni zanotowano^ również kil­
ka wypadków: utonięć.

Naogół sytuacja powodziowa 
znacznie się poprawia. Spodziewa 
ny jest szybki powrót poziomu 
rzek do stanu normalnego, deszcze 
bowiem ustały.

Ofiary na powodzian
Ksiądz !Józef Panas, za naszem 

pośrednictwem składa na powo­
dzian 5Q złotych. Sumę tę przeka­
zaliśmy do> [Wojew. Komitetu po­
mocy ofiarom powodzi w Krako­
wie.

Do Krakowa przybył wicemi­
nister rolnictwa Raczyński i w to­
warzystwie wojweody krakowskie­
go wyjechał na tereny powodzio­
we.

ponieważ podatnik mieszkał na przed­
mieściu. Koszt przejazdu tramwajowe­
go wynosił 40 groszy, czyli 10 razy wię­
cej, aniżeli zaległy procent. Klient o- 
trzymawszy wezwanie, zgłosił się do 
magistratu, gdzie po dwugodzinnem 
czekaniu wpłacił wreszcie owe 4 grosze,

Nowe znaczki stemplowe.

Zostały wypuszczone nowego 
typu znaczki stemplowe wartości: 
40 zł., 40 gr. i 30 gr. Dotychczasowe 
znaczki stemplowe powyższych 
trzech kategoryj mogą hyc używa 
ne tylko do końca września br. 
Nieużyte znaczki dawnego typu 
zostaną wymienione na znaki stem­
plowe, będące w obiegu, w razie 
prezdstawienia ich do wymiany w 
czasie od 15 bm. do 15 października.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 8-go września 1934 r. — Płacono złotych’ za 100 kg:

Pszenica
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Warszawa
19.00- 20,00
17.00- 17,50
17.00- 18,00 
20.50-22.00 
14,25—14,75

Mąka pszen.65% 28,00—30,00 
Mąka żytnia 65% 24,00—25.00 
Otręby pszenne 11,50—12,00
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

10.50- 11,00
42.00— 44,00
30.00— 32,00
14.50- 15,00
19.00— 19,50 
2,75— 3,25

--' <—,nr

Poznań 
18,75,-19,25
17.50- 17,75 
18,75:—19,25
21.50- 22,00
17.00- 17,50
28.50- 29,00
22.00- 23,00 
11,25-10,50
12.00- 13.00
42.00- 43,00 
21,50 22.00 
16,75—17,25
22.00- 22,50 
4,50- 4,75

Kraków
19.25— 20,50
16.25— 16,50 
15,75-16,25 
16,00 18,00 
13,00̂ -13,50
34.00— 35,00
25.00— 26,00
10.25— 10,50
10.25— 10,50
33.00— 34,00
23.00 25,00
14.00 15,00
20.00 20,50
4.50 5,00

Bydgoszcz
18,75—19,25
17.50- 17,75
18.50- 19,00
21.50- 22,00
17.00— 17,50
27.50- 28,50
22.00— 22,75
12.50- 13,25
12.00— 12,75
40.00— 43,00
26.00— 28,00
15.50- 16,00
19.50- 20,50 
4,25- 4,75

3,00—" 3,25 —, —,— — —
■»— 3,50— 3,75 — —
,-  7,75- 8,25 ------*- ------

8,25- 8,75 -  -
Ceny żyta zagranicą:

Berlin 32,75; Praga 28,21; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 15,48 
Wartość dolara: 5,20. — Wartość gra. mu złota i 5,92

Z przed 40-tu laty]
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FRYMARCZEME OJCOWIZNA
Któż to z nas nie słyszał o banku 

HKT w Poznaniu, o owym „Landban- 
ku“, założonym przez rycerzy znaku 
HKT, lecz mało kto pewnie przypu­
szczał, że bank ten stać się może dru­
gą komisją kolonizacyjną a tymczasem 
— niestety tak jest!

Mamy wszelką pewność, że dość 
znaczna liczba obywateli ziemskich 
(Polaków) powitała wiadomość o za­
łożeniu owego banku z niemałem zado­
woleniem i że ów „Łandbank“ już pe­
wną ma liczbę ofert od chcących się 
pozbyć swych majątków obywateli 
polskich.

Panowie ci rozumują, jak sobie 
spółka HKT tego życzy. Zdawałoby 
się, że się tych rozumowań wedle re­
cepty spółki na pamięć nauczyli.

„Landbank, to przecież instytucja 
prywatna i nie tak zła, jak koloniza- 
cyjna pruska**, powiada jeden, a dru­
gi twierdzi z wielką zamaszystośeią, 
że „w takich sprawach narodowość 
nie może grać r.oli**.

Płonne to jednak wykręty; nie e- 
manią ani siebie, ani innych. Prasa 
polska stać będzie na straży gleby oj­
czystej i każdego szachraja, który 
majątek swój sprzeda „Landbankowr*. 
napiętnuje mianem zdrajcy, sprzeda­
wanie majątków „Landbankowi** nie 
różni się bowiem od wydawania ich 
kolonizacji.

T oteż radzimy: opamiętajcie snj, 
panowie kolonizatorzy, nie wydawaj' 
cie matki-żiemi wrogowi, nie zapomi­
najcie, że

PÓTY POLSKI, PÓKI ZIEMI
POLSKI E J W NASZEM REKI”
Pomnijcie, że ziemia, której lek-, 

kife-rn sercem się pvdi.y;wa<j*... gdy 
przejdzie wam ua końcu tej piel­
grzymki ziemskiej złożyć swe głowy 
do wiecznego spoczynku, nie przyjmie 
was do swego łona, lub wyrzuci z sie­
bie wasze prochy, a wiatr rozniesie je 
po dalekim obcym świecie! Biada wam 
dusza wasza nie znadjzie spokoju!

Tak oto pisała „Gazeta Gru­
dziądzka** w, 1895 r. w obronie zie­
mi polskiej, którą ziemiaństwó 
chciało oddać pod nóż kolonizacji 
niemieckiej.

JOSEPH GOLLOMB

. Groźne eksperymenty Gaiła
(The sub t le  trafi) (14

Przekład autoryzowany z angielskiego
vr; f?

W oczach Grangera świeciła 
taka groza, jak wi oczach’ schwyta­
nego w; potrzask zwierzęcia.

— JWi celi — szepnął. , ,v.
Patrzył wi przestrzeń wzrokiem

człowieka, który, zobaczył widmo. 
Nagle obudził się w nim instynkt 
walki.  ̂ ”

Zatelefonował do sekretarza:
— Proś pana Mertona!
Przedstawiciel departamentu

/  ; sprawiedliwości wszedł do gabi­
netu. _ I ^

— Jestem gotów, iść z panami 
— rzekł pułkownik ̂— tylko_ jeszcze 
wyjmę pewne_ papiery, z niszy.

Spokojne brzmienie jego głosu 
zrobiło na sędzim’ niepokojące wra­
żenie. A już dziwne światło'w 
oczach było poprostu przerażające.

Pułkawnik stanął _ przedt niszą 
i przez chwilę nie wchodził. 'Zupeł­
nie jak gdyby ta nisza była gro­
bem, w którymby go miano pocho- 

. wać żywego. Czoło jego było okry­
ta kr Gardami potu. Sędzia iWicks

doświadczył ńaigle uczucia, ze 
wszystkie te objawy, tak niezgo­
dne z charakterem pułkownika 
Grangera, nie mogły, mieć nic 
wspólnego ze strachem człowieka' 
zagrożonego więzieniem, czy nil- 
słaWąL •"** ■ ‘ "TC

‘I  Morton nie spuszczał oczu 
z twarzy pułkownika, na której 
malowała się straszna' walka. Mu- 
skuły szczęk prężyły! sî uwi< widocz­
ny; sposób, usta wykrzywiały się 
grymasem wewnętrznegowysiłku. 
tWkońcu Granger wszedł 'do niszy, 
ale w; taki sposób, jakby zmuszał 
się 'do każdego kroku.

, PochVlił ! się nad niedużą szu­
fladą.

Morton i [Wicks nie spuszczali go 
z oczu. ’

■— Pułkownik wiyjął szybką z 
szuflady rewolwer i przycisnąłlufę 
do serca’. / ł

— Billu! — wrzasnął sędzia.
'Ale już było za późno.
Stalowe sklepienie powtórzyło

echowo buk wystrzału i nim obaj 
prawnicy zdążyli .wpaść do v niszy, 
pułkownik leżał już na podłodze 
nieżyiwy. _ *Tł**T̂

Sędzia iWicks spojrzał na Mor- 
tona. ‘' * *

— Nie; rozumiem — wyjąkał

żeby, żeby/taki człowiek jak on...
Merton ukląkł i pochylił się nad 

ciałem'.
— Zatelefonuję na lekarza — 

zaczął — nie, nie warto.
— Zatelefonuję po lekarza ■ 

zaczął — nie, nie warto.
ś  ciągu\ minuty wieść o samo­

bójstwie pułkownika rozszerzyła 
się po całym lokalu. Merton zate­
lefonował po koronora i po policję.

Śledztwo odbyło się szybko, na­
oczni świadkowie wypadku, sędzia 
okręgowy, iWicks i członek depar­
tamentu sprawiedliwości, Merton, 
zeznali, że zmarły popełnił samo­
bójstwo.

Tymczasem, zalany łzamy, An- 
drevs; lamentował, w jaki sposób 
zawiadomi córkę pułkownika, uko­
chanego szefa, że została sierotą. 
Chciał jej oszczędzić wstrząśnie- 
uia i nie wyobrażał , sobie, żeby! to 
było możliwe. Śmierć jest zawsze 
śmiercią, choćby się-ją ubrało w 
najdelikatniejsze słowa. Nie wie­
dząc, jak ©obie poradzić, pośpieszył 
do lokalu Towarzystwa ^Technicz­
nego RHódesa, * mieszczącego się wi 
tym samym i gmachu!. •— Muszę się 
natychmiast \  zobaczyć z ^pańem 
iBKodęsemTr-  ̂rzek?,* i - odtrącając

sekretarza, wpadł do gabinetu je­
go szefa.

Z za biurka podniósł się młody 
człowiek, na oko ni to myśliciel ni 
to człowiek czynu. W; twarzy jego 
uderzało szerokie czoło, przenikli­
we, szare oczy i wyraz cierpliwo­
ści i siły w połączeniu z wrażli­
wością i szybką orjentacją.

— Panie Rhodes — żachnął 
Andrews i zakomunikował jednym 
tchem hiobową wieść.

W oczach Alana Rkodesa odbi­
ło się przerażenie. Przerywając se­
kretarzowi w połowie zdania, za 
pytał szybko:

— Policja zawiadomiona?
— iWszystko już załatwione — 

odparł Andrew. — Tylko jeszcze 
panna Gaił nie wie.

— rJa ją zawiadomią. Dziękuję 
panu.

Andrews wyszedł, a Rhodes 
porwał słuchawkę telefonu i kazał 
się połączyć z mieszkaniem Gran- 
gerów.

— Gall-— rzekł łagodnie, usły­
szawszy, głos dziewczyny — mam 
dla ciebie smutną nowinę. Chcia­
łem, żebyś ją usłyszała' z mtoich 
ust.

(Ciąg dalszy-nastąpi.)!^ \

ł
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Nowe cudowne uzdrowienie w Lourdes
W czasie tegorocznej wielkiej 

frańćnskiej pielgrzymki narodowej 
do Lourdes, w której wzięło udział 
prawie 40 tysięcy uczestników, ofi­
cjalne lekarskie biuro stwierdzeń 
w Lourdes zbadało ponownie dwa­
naście osób, które w roku ubiegłym 
doświadczyły na sobie uzdrowie­
nia u cudownego źródła. Badania 
takie biuro lekarskie w Lourdes 
przeprowadza z reguły przez trzy 
lata zrzędu, zanim wyda ostatecz­
ne orezczenie „niedającego się wy­
tłumaczyć naukowo uleczenia**.

W tym roku na szczególniejszą 
uwagę zasługują trzy uleczenia. 
Pierwsze z nich dotyczy Izydora 
Beaugot z diecezji Laval, jeszcze 
w roku 1932 uznanego, spowodu 
wrzodu w żołądku, za 60% inwali­
dę. Stan chorego w chwili przyby­
cia w roku zeszłym do Lourdes byl 
tak ciężki, że niezwłocznie trzeba 
było umieścić go w szpitalu, a na­
wet opatrzyć Ostatniemi Sakra- 
emntami. Stan ten minął bez śladu1 
po zanurzeniu w wodzie ze źródła 
i uleczenie nastąpiło, jak stwier­
dziło w roku bieżącym, w sposób 
trwały. Drugi fakt cudownego 
uzdrowienia dotyczy wypadku z 
dwnnastoletniem dzieckiem Jau- 
cou, dotkniętem ciężką formą cho­
roby Potta (gruźlica kręgów) po­
łączonej z silnem owrzodzeniem. 
Dziecko to, dłuższy czas leczone w 
szpitalu Bretonnaux w Paryżu, 
gdzie chorobę uznano za nieule­
czalną, po przywiezieniu do Lour­
des zanurzeniu w wodzie sadzaw­
ki natychmiast pozbyło się wrzo­
dów i wszelkich z chorobą dotych­
czasową związanych dolegliwości. 
Trzecie wreszcie zastanawiające 
uzdrowienie zanotowTano w wypad-

ku s. Marji Emaneuli przełożonej 
SS. franciszkanek w Terrague w 
Calyados. Przywieziona, do Lour­
des w stadjum bardzo zaawanso­
wanej gruźlicy, tak osłabiona, że 
już nie stawała z loża boleści i po­

karmów przyjmować nie mogła, 
po wizycie w Grocie tak poczuła 
się dobrze, że na własnych już no­
gach mogła udać się do lekarskiego 
biura stwierdzeń, by poddać się 
badaniom.

Sytuacja strajkowa w Ameryce 
bardzo groźna

Propozycja prez. Roosevelta w 
sprawie utworzenia komisji roz­
jemczej, złożonej z trzech człon­
ków, która zajęłaby się sprawą 
zażegnania konfliktu w przemy­
śle włókienniczym, została przy­
jęta przez obie strony. Zarówno 
organizacje robotnicze, jak 1 pra­
codawców oświadczyły, że przyjmą 
rozstrzygnięcie komisji. Prezes ko­
mitetu strajkowego Gorman zazna­
czył jednakże, że strajk nie będzie 
w chwili obecnej przerwany, i zo­
stanie zakończony dopiero po wy­
roku komisji rozjemczej.

Liczba strajkujących wynosi 
według obliczeń ministerstwa pra­
cy 340.000 robotników. Do strajku 
ma się przyłącz^ 150.000 robotni­
ków przemysłu pończoszniczego.

Przebieg strajku jest dosyć burzli­
wy. W stanach południowych do­
szło do starć. W stanach północnej 
i południowej Karoliny oraz Geor­
gia starcia przybrały tak ostry 
charakter, że porządek został przy­
wrócony dopiero po nadejściu od­
działów wojska. W miejscowości 
Trio w stanie Georgia strajkujący 
stoczyli trzygodzinną zaciętą bitwę 
z łamistrajkami. W czasie walki 
dwie osoby zostały zabite a 20 od­
niosło ciężkie obrażenia. W rniesco- 
wości Augusta (stan Georgia) 
strajkujący napadli na ochotników, 
pracujcych w fabrykach. Trz^loso- 
by odniosły ciężkie obrażenia. Tak­
że z innych miejscowości donoszą 
o krwawych starciach.

PIELGRZYMKA
D O  Z IE M I Ś W I Ę T E J

pod protektoratem J. Kks.
Ks. Biskupa Niemiry

kO .  2© październik r.h.
Warszawa - Lwów - Constanza - Kon­
stantynopol - Jaffa - Jerozolima - Bet- 
leem - Jerycho - Jordan - Morze Mar­
twe - Qetsemani - Nazaret - Góra Ta­
bor - Tyberjada - Haiffa - Góra Kar­
mel i powrót przez Grecję.

| C ena o d zł. 7 2 0 , |
Prospekty i szczegółowo informacje.:

„ F  R A M C O P O  L“ 
W arszawa, M azowiecka 9,

Telefon 206 — 73.

By dać pracę jednym, zwalnia się innych
T ? T - . a l i i ł l o r n w s l r i  w v < I s l  r r i 7. iw > V T a . U  n ń l U . n  Y i A n . n ń . . .  iRząd hitlerowski wydał rozporzą­

dzenie, na mocy którego młodzi męż­
czyźni poniżej 25 lat oraz panny muszą 
opuście swoje posady, ażeby oddać je 
ojcom rodzin. Wcłtług przybliżonych 
obliczeń rozporządzenie to dotknie oko.

Kary za przestępstwa skarbowe
Z dniem 1-go października br. 

wchodzi w życie nowa ordynacja 
podatkowa. W związku z tern mi­
nisterstwo skarbu przygotowuje 
szereg rozporządzeń wykonaw­
czych, które ukażą się w ciągu bie­
żącego miesiąca. Rozporządzenia 
te uregulują szereg przćpisów or­
dynacji podatkowej m. in. sprawę 
kar za przestępstwa skarbowe.

I tak za przestępstwa skarbo­
we popełnione przez uszczuplenie 
dochodu skarbu państwa na sku­
tek fałszywych zeznań, zatajenia 
dowodów, udaremniających wy­
miar podatków i t. p. przewidzia­
na jest niezależnie od kary aresztu 
do 6 miesięcy, grzywna w wysoko­
ści 25-ciokrotnej sumy uszczuplo­
nego dochodu skarbu państwa. Za 
samo odmówienie okazania ksiąg 
handlowych jest przewidziana 
grzywna w wysokości do 3.000 zł.

Równie,wysokie kary są prze­
widziane za brak świadectw prze­
mysłowych lub kart rejestracyj­
nych. W pierwszym wypadku 
kara pieniężna jest przewidziana 
w 25-ciokrotnej wysokości onlaty 
za świadectwo przemysłowe, w 
drugim w 3-krotnej wysokości 
opłaty za kartę rejestracyjną.

Również została uregulowana 
odpowiedzialność osób trzecich w 
postępowaniu skarbowem podatko- 
wem. I tak biegli i świadkwie, któ­
rzy swojem zeznaniem, zawierają- 
cem nieprawdziwe fakty, spowo­
dują nieprawidłowy wymiar po­
datku, będą podlegać karze pie­
niężnej do 5.000 zł. W tej samej 
wysokości jest przewidziana kara 
aa zdradę tajemnic Dodatkowych

lo półtora miljona Niemców. Jest to 
silne zachwianie się programu stwo 
rżenia nowych rynków pracy, który 
wypracował Hitler. Ażeby dać pracę 
jednym — trzeba uczynić bezrobotny­
mi drugich!

Zwolnieni robotnicy i urzędnicy ma­
ją szukać pracy na roli, jako niekwali 
fikowane siły w gospodarstwach wiej 
skich, panny zaś — miejsc służących. 
Wątpliwie atoli, czy nagle otworzy się 
tyle posad służących w Niemczech, ile 

przez członków komisyj odwoław- będzie zwolnionych panien! 
czy cli. • ' *

MŁODOCIANI ŻOŁNIERZE.
M tysiące młodych zorganizowanych w faszystowskiej organizacji młodzieży 
zjechało ze wszystkich stron Włoch do Rzymu, gdzie umieszczeni są w obożie 
ćwiczebnym, przed którego wejściem ustawiono dwa czołgi jako symbol goto­

wości do walki.

Sądy dla spraw Ubezpieczalni 
Społecznych

W związku z bliską reformą syste­
mu ubezpieczeń społecznych rozważa­
ny jest projekt powołania do życia 
specjalnych sądów dla spraw ubezpie­
czeniowych. Instytucje takie przewi­
dziane już są w ustawie scaleniowej,

nie nastąpiło. Sądy ubezpieczeniowe 
składałyby się z 2-ch instancyj.

Sądy te będą rozstrzygać spory po­
między pracodawcami, robotnikami, a 
ubezpieczalnią w przedmiocie obowią­
zku ubezpieczenia, spory o wysokość

lecz wprowadzenie ich w życie dotąd składek, świadczeń itp.

WybryK pijaka
W Piasecznie pod Warszawą wyda- 

rzył się niezwykły wypadek.
Jeden z miejscowych robotników, 40- 

letni Mikołaj Przeździecki, będąc pija­
nym, zrobił zakład z kolegami o trzy 
butelki wódki, że zatrzyma pociąg ko­
lejki podmiejskiej. Istotnie stanął na 
szynach, lecz maszynista nie zdołał pa- 
yDwozu zatrzymać, pociąg odrzucił 
Przeździeckiego na odległość około 4 
metrów. Ogólnie potłuczonego i nie­
przytomnego Przeździeckiego odwie­
ziono w: stanie beznadziejnym do szpi­
tala.

klęska powodzi w Egipcie
Z Kairu donoszą: Egipt znajduje 

się w przededniu katastrofalnej powo­
dzi. Poziom wód Nilu osiągnął wyso­
kość nienotowaną w ciągu lat 40. Wła­
dze czynią rozpaczliwe wysiłki celem 
zażegnania klęski powodzi. Wielka 
armja robotników pracuje od 3 tygod­
ni nad umocnieniem tam. Tern nie­
mniej wiele miast i .wsi znajduje się 
pod wodą. Równeż przedmieścia Kairu 
są zalane. Domy, którym zagraża w 
razie powodzi zawalenie, znajdują się 
pod obserwacją Mieszkańcy tych no­
mów będą ewakuowani. W Kairze 
utworzył się Komitet obywatelski dla 
walki z klęską powodzi.

Tajemnice Kremla
Specjalny korespondent „Morning 

Post“ donosi z Moskwy o sensacyjnem 
odkryciu, dokonanem w czasie burzenia 
jednego z murów Kremlu, który, jak 
wiadomo, ulega obecnie przebudowie. 
W murze tym znaleziono żelazną ka­
setkę z listami Napoleona, które, jak 
twierdzi korespondent, rzucają zupeł­
nie nowe światło na lcampanję fraocu- 
sko-ros.yjską z roku 1812 oraz na życie 
prywatne cesarza. W kasetce znajdo 
wae się miały również oryginały :̂ z- 
kązów Napoleona do armji, jak rów­
nież. cesarska pieczęć państwowa. W 
innej ściąnie Kremla wykryto rzekomo 
resz" 1; i bibljoteki Iwana Groźnego wraz 
z szeregiem bezcennych rękopisów.

Zwyciężyli
• „Głos Lubelski** donosi, że r.o-.» 

dzice w Łomży, protestujący prze- * 
ciwko nauczycielom - żydom odnie­
śli zwycięsty^o. Nauczyciele - żydzi 
będą usunięci, a na ich miejsce ma  ̂
ją być przydzieleni bezrobotni nau­
czyciele - katolicy. Tak zapowia­
dał p. Filipczak, inspektor w Łom­
ży, a słowa jego potwierdził wyż­
szy urzędnik kuratorjum w Brześ­
ciu nad Bugiem.

y

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
„ G a zetę  G rudziądzka^

K 4
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W iad om ości bieżące
Czwartek, 13-go września 1934 r.
Czwartek: Eugenji. Wscb. sł. 5,15;

zach. 6.50. Wsch. księż. 10,32; z. 19,06. 
Piątek: Podw. Krzyża. Wach sł. 5.17;

zach. 6.03. Wach. księż. 11,52 z. 19.36. 
Sobota: Lidji. Wschód, słońca 5,18; 

zach. 6.00. Wseh. księż. 13.07; z. 20.18.

Przy zepsutym żołądku, zabu­
rzeniach trawienia, niesmaku w 
ustach, zaparciu stolca, wymiotach 
lub rozwolnieniu już jedna szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka - Józefa działa szybko i do­
datnio. Zalecana przez lekarzy.

HESeSSKOi

♦  DZISIEJSZY NUMER .GAZE­
TY” wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy GOŚCI A ŚWIA* 
TUCZNEGO”.

y fo je w ó d z lw a  c e n t r a ln e a

„STRZELECKIE4* WYCHOWANIE.
W poniedziałek, dnia 20 sierpnia br, 

wieczorem 18-letni Walentyn Ober- 
satyn z Wójcina pow. Wieluń, będąc 
na nauce muzyki w remizie strażac 
kiej w Wójcinie został wywołany 
przez Strzelca Wacława Cierkosza na 
dwór, gdzie oczekiwała gromadka 
strzelców: Stanisław Witkowski, Wa­
cław Dulas i Konrad Sikora, którzy 
zaproponowali Obersztynowi pójście 
do cudzego sadu na jabłka.

Kiedy Obersztyn im odmówił i zga­
nił chodzenie na cudze jabłka, wyżej 
wymienieni strzelcy rzucili sie na nie­
go i pobili go do utraty przytomności, 
kalecząc głowę i rece.

Żle wychowują młodzież wiejską w 
związku strzeleckim.

Kościukiem, o którym sądzono, że u- 
krywa się w Czechoałowacji lub Ru- 
munji.

Obecnie okazało s§&. że bawił on 
przez cały czas w małej wiosce Skoli- 
na, w pow. jaworowskim, gdzie pod 
przybranem nazwiskiem, jako Bittner 
ożenił sie z zamieszkałą tam Julją Zby- 
łówną, z którą przebywał tam przez 
pół roku, poczem oszukawszy jednego 
z mieszkańców na 669 zł., zbiegł.

Gdzie obecnie przebywa, niewiado­

mo, zdołał bowiem sprytnie zatrzeć za 
sobą wszelki ślad.

ZASTRZELIŁ NARZECZONA I SAM 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

Wioska Zagórz w pow. chrzanow­
skim żyje pod wrażeniem dramatu, 
jaki rozegrał sie miedzy Glistakiem a 
jego narzeczoną RÓżaiją Kowalską,
lat 26. Oto Glistak, z niezbadanych 
narazić przyczyn zastrzeli! z pistoletu 
Kowalską, a następnie obok niej sam 
popełnił samobójstwo. Wedle wersyj, 
krążących po wsi była to krwawa zem 
sta z powodu otrzymanego „kosza**.'

PRZED PRZENIESIENIEM SADU 
Z SANOKA DO JASŁA.

Jaselska rada miejska uchwaliła 
pokryć koszta, połączone z przerobie- 
niem lokalu gmachu sądowego i prze­
niesieniem sądu okręgowego z Sanoka 
do Jasło, Rada miejska odstąpiła bez­
płatnie część gmachu magistratu na 
tymczasowe pomieszczenie sądu grodz, 
kiego.

K resy Wschodnie©.

BBŚ&

Strzały do maszerującego 
oddziału wojska

Nieprawdopodobne i w szczegó­
łach dotycKczias podanych niedo­
statecznie jeszcze wyjaśnione zaj­
ście wydarzyło się w niedzielę rano 
w Zegrzu.

Kiedy rano o 4-ej przechodził 
koło domostwa Jana Bartkowiaka 
oddział 57 p. p. Bartkowiak oddał

z niewyjaśnionych powodów czte­
ry strzały z rewolweru do żołnie­
rzy. Strzały naszczacie chybiły. 
Wręszcie wraz z synem Francisz­
kiem zwymyślali oficerów ©dzia­
łu o$ bandytów, złodziei itp.

Obu Bartkowiaków ujęto i 
przekazano władzom sądowym.

Okropny w ypadek samochodowy
MatKa i dziecko pod autem

ZASADZENIE ŻYDÓW 
STÓW.

KOMUNI-

Sąd okręgowy w Białymstoku ogło 
sił wyrok w procesie przeciwko 12 ko 
munistom. Wszyscy oskarżeni są na 
rodowości żydowskiej. Skazani oni 
zostali na kary od 2 do 4 lat wiezienia, 
i pozbawienie praw na przeciąg 5 lat.

NOWY BISKUP 
DIECEZJI ŁÓDZKIEJ.

Nadeszła do Łodzi wiadomość, że 
na miejsce zmarłego śp. biskupa Ty­
mienieckiego mianowany został bisku­
pem łódzkim ks. Stanisław Sopucłi z 
Warszawy.

Ks. biskup Sopueh znany jest w Ło­
dzi jako były administrator parafji 
Najświętszej Marji Panny na Starem 
Mieście.

WYPADEK AUTOBUSU.
Autobus P.K.P., kursujący na linji 

Białystok—Grodno,, uległ pod Wasi!
kowem katastrofie. Wskutek silnego 
wstrząsu spadło przednie koło i auto 
bus wpadł do rowu. Wśród pasażerów 
powstała panika. Na szczęście jednak 
wszyscy pasażerowie wyszli z kata 
strofy bez szwanku.

GROŹNY POŻAR.
We wsi Szwejki pod Sokołowem 

Wskutek wadliwego urządzenia prze­
my ód u kominowego spłonęły zabudo­
wania gospodarcze i zboże, oraz część 
inwentarza martwego na szkodę Wła­
dysława Kalnowskiego i 6-ciu innych 
gospodarzy. Ogólne straty, spowodo* 
wane pożarem,.wynoszą około 20.990 zł.

Ijgto ip olsk a .

POSZUKIWANIE BANDYTY.
'• Donosiliśmy już o pościgu za spra­
wcą okrutnego morderstwa na osobie 
Zslotównej, służącej u Friedmanów. 
l»rzy ul. Hoffmana we Lwowie, bandyta

W Zgierzu koło Łodzi wydarzył się 
wypadek, mrożący krew w; żyłach.

Na przystanku tramwajowym kolej 
ki dojazdowej wysiadła jakaś niezna­
joma kobieta, trzymając na ręku kilku­
miesięczne dziecko. Wi tym momencie 
jechał wielki samochód pocztowy. Sa­
mochód jechał po nieprzepisowej stro­
nie, nie dając przytem żadnych sy­
gnałów. W pewnym momencie roz­
legł się przeraźliwy krzyk przechod­
niów. Okazało się, że nieznajoma ko­
bieta wpadła pod samochód. Miała o- 
na na tyle przytomność, że, wpadając 
pod koła, odrzuciła dziecko na bok.

Samochód zatrzymano a spod kół

wydobyto strasznie zmasakrowane 
ciało kobiety. Nie dawała “uż znaku 
życia. Dziecko, lężąoe opodal, dozna­
ło tylko, lekkich obiraiżeń.

Na miejscu zebrał się tłum ludzi, 
którzy chcieli złynczowaó szofera Ka­
zimierza SkrzypkoweMego, 'Szofer, ra­
tując sie Przed pobiciem, schował się 
d0 wnętrza auta, zatrzaskując za so­
bą drzwi.

Wezwana policja wyciągnęła szofe­
ra z auta i odprowadziła go do wię­
zienia. Nazwiska kobiety nie udało 
się ustalić. Dziecko przewieziono do 
szpitala, a zwłoki niewiasty do kost­
nicy.

NOWA SZKOŁA ROLNICZA.
W Doroty czach pod Saldami zosta­

nie ukończona w najbliższych tygod­
niach budowa szkoły rolniczej. Szkoła 
prócz gmachu głównego posiadać bę­
dzie liczne budynki gospodarcze i park 
owocowy. Szkoła posiadać będzie 40 
miejsc dla młodzieży wiejskiej, która, 
kształcona będzie na gospodarzy i pra­
cowników społecznych na wsi,

POŻAR WIOSKI.
We wsi Kołki, gminy Łubikowieze 

pow. Sarny wybuchł groźny pożar, któ 
ry zniszczył 21 gospodarstw. W akcji 
ratowniczej wzięła udział straż ognie 
wa z Lubomia i Dąbrowicy. Przyczy 
ny pożaru są nieznane.
1—" i---1 im................... fi. umu

Satyi Hfczni! b M n  hrturcgo
i o b c h ó d  d o ży n ek  w N ieliszu
Dnia 19 sierpnia br. Koła Stronnic­

twa Ludowego gminy Nielisz pow*. za­
mojskiego, odbyły wielka uroczystość 
wręczenia sztandaru ludowego Kołu 
Stronnictwa Ludowego Nielisz, połą' 
czonego z© świętem dożynek i gminnym 
zjazdem Kół Młodzieży Wiejskiej.

Już od rana napływały tłumy lu­
dowców i młodzieży do Niełfeza — jed­
nak właściwy efekt zjazdu nastąpił z 
chwilą, gdy olbrzymie Koło Stronnic­
twa Ludowego z Peszkowie wspólnie z 
młodzieżą ludową poprzedzane oddzia­
łem konej banderji i orkiestrą ludową 
z Michałowa, przybyły w zwartych sze­
regach. Połączony liczący około 4 ty­
sięcy osób pochód uformował się i 
przciągnął główną ulicą Nielisza.

Na pięknej polanie otoczonej sta­
rym sosnowym lasem odbyła się wła­
ściwa uroczystość. 16C konnych ludow­
ców w pasach z chorągiewkami koloru 
zielonego zatoczyło olbrzymie półkole, 
którego środek wypełniła kilkutysięcz­
na rzesza zjazdowa-

Przewodnictwo jednogłośnie odda­
no p. Mazurowi Jakubowi sekr. Koła 
Str. Ludów, w Sta wie-N óak owski m,'i 1który po krótkim zagajeniu oddał głos 
prezesowi powiatowemu Str. Lud. po­
słowi Tomaszowi Czernickiemu.

Podniosła mowa posła ludowego, o 
znaczeniu praw i mocy ludu wiejskie­
go, o konieczności zwartej i wytężonej 
pracy prowadzącej da silnej „Polski 
Ludowej utrwaliła w słuchaczach prze 
konanie, ż© tylko silna i zdecydowana 
organizacja Stronnictwa Ludowego

zdolna będzie zrealizować szczytne ha­
sło „Siina Polska tta Polska Ludowa’*.

Odbył się następnie uroczysty akt 
wręczenia sztandaru- Wręczenia do­
konał prezes powiatowy Str. Lud. po­
seł T. Czernicki do rąk p. Jakuba 
Mazura, zamieniając z nim tradycyj­
ny pocałunek.

Długo niemilknące okrzyki zebra­
nych świadczyły, że przy nowe wręczo 
nym znaku organizacji chłopów, stoi 
silna i zgodna, pełna, zrozumienia gro­
mada, która z należytą godnością 
strzedz go będzie.

Dalszy ciąg* programu uroczystości 
wypełniły deklamacje, śpiewy i prze­
mówienia.

Na zakończenie uroczystości ludo­
wych w Nieliszu odbyły się dożynki 
Piękne wieńca dożynkowe złożono 
przed prezesem, posłem Czernickim 
Obrządkowi temu towarzyszyły jak 
zwykle przemówienia, i śpiewy, wyko 
nane przez chóry młodzieńcze.

Odbyła się następnie wspaniała de 
filada 160 konnych ludowców przy 
dźwiękach orkiestry.

Przeszkody do rozwiązania święta 
naturalni© od rana już były stosowa­
ne, jednak mimo wszystko dzień. 19 
sierpnia byt dtóem przebudzenia się 
mas ludowych, które pomne na błahe 
wyborcze hasła, panów z „radosnej 
twórczości** decydują obecnie o swych 
losach własnemi siłami i własnymi 
ludźmi budując, nie daleką „P.olśkę 
Ludową**. J. Soroka,

Zjazdy i zgromadzenia
S tron n ictw a  L u d o w eg o

SOKOŁOW PODLASKI 16 wrześ­
nia w Karczewie odbędzie się zgroma­
dzeni© ludowe.

SIEDLCE. 16 września w Wody­
niach odbędzie się wręczeni© sztanda­
ru Stron. Lud.

BIAŁA PODLASKA. 16 września 
W Białej odbędzie się Zjazd Powiato­
wy Stron. Lud.

SIERADZ. Zarząd Powiatowy S. L, 
zawiadamia, że 16 września odbędą się 
dożynki powiatowe S. L. wraz ze 
Związkiem Młodzieży Wiejskiej we 
wsi i gminie Brzeźno. Początek o 
godz. 8 rano. Zbiórka na placu p. Jó­
zefa Antczaka i p. Wełny za kościo­
łem. Przybywajcie gromadnie!

GRÓJEC. Dnia 18 września we wsi 
Odrzywołek pod Grójcem przy szosie 
Grójec—Mogielnica odbędą się powia­
towe dożynki Stronnictwa Ludowego 
wespół z młodzieżą wiejską. Począ­
tek o godz. 2 po południu; w obrzędzie 
wezmą udział posłowie ludowi. Przy­
bywajcie jak najliczniej!

SEKRETARJATY
STRONNICTWA LUDOWEGO.

SIEDLCE. Został otwarty Sekre­
tariat S. L. w Łosinach przy ul. Kon­
stytucji 26 Stycznia nr. 68 (dawniej 
Mie drży czka), naprzeciwko młyna pa­
rowego i czynny będzie w dni jar­
marczne w, każdą środę po 1 i po 15 
każdego miesiąca.

KONIN. Sektetarjat S. L. został 
przeniesiony na ul. Kaliską 23 i czyn­
ny jest we wtorki i piątki. Porady dla 
członków bezpłatnie. Wszelkie sprawy 
da posła Langiera organizacyjne i w, 
kwestji kursów i wyjazdów należy kie­
rować do Sekr etarj atu. Ludowcy, 
zwracajcie się najpierw do Sekretaria­
tu nim pójdziecie załatwiać sprawy — 
poradzimy, jak załatwić je najtaniej 
i najszybciej.

Odpowiedzi Redakcji.

=  WP. Pieróg JanvKamień k/Ru- 
dnika. Abonament zapłacony do dnia 
1. 10. 34 r.

— WPan Sowa Wacław, Tońeza. 
Abonament zapłacony do 1. 4. 34 r.

=  WPan Serafin Franciszek, Pisa­
rzowa. Abonament zapłacony do dnia 
1. 1C. 34 r.

=  WPan Długosz Jan, Niegowić 
k/Bochni. Abonament zapłacony do 
dnia 1. 12. 34 t.
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79520 84241 87252 100718 106454 107056 1.000 zł ńr.: 5886 11252 16082 16392

111461 115408 120667 127769 132660 149862 22039 23321 29535 32715 47135 47401
1.000 zł nr.: 8890 10904 12572 14303 48628 53857 58024 71625 73760 73992

18188 37718 52833 61893 78088 79991 74190 77912 86193 88493 93280 94769
84974 92518 94832 100480 103533 104927 104299 105769 111771 115154 115460 117754

108137 108937 110197 129463 142093 144802 120460 123406 125517 136597 137143 150660
145949 153162 153602 163653 168694 169352 153872 155401 161048 167834 168197 169914

(Ciągnienie drugie)
(Ciągnienie drugie) 

150.000 zl nr.; 61369.
15.000 zł nr.: 21202. 15.000 zł nr.: 144020.
5.000 zł nr.; 54415 63866 85719 108890 10-000 zł nr.: 121611.

164750. 5.000 zł nr.: 4870 7450 17689 34335
2.000 zł nr.: 2773 10984 11958 11217 48639 116467 140856.

28839 29921 40593 44502 54742 58113 2.000 zł nr.: 574 2751 18474 18748
64932 70944 88553 87899 96888 100069 37921 43152 48441 53720 63845 64443

108327 112565 129935 151388 159053 165097 74191 74488 114065 115576 122515 125771
161563. 138669 143346 149331 149802 159001 166364

1,000 zł nr.: 2992 7511 19975 25731 169383.
25937 29798 31432 41927 44992 46203 1.000 zł nr.: 9171 10518 32997 35788
46582 48721 51791 55827 56330 71918 40950 45738 54361 55188 64603 67328
76084 94504 95903 96310 99991 101783 69145 72089 72774 74638 80526 86778

101460 108157 112436 114068 117743 118941 97051 99184 100197 109455 116921 126112
119280 119703 120516 121832 123856 125147 125321 127494 136481 136427 139201 143188
127543 129707 133535 134586 134925 139132 143552 144235 144437 152170 154319 160556
150136 150847 159629 160618 163076. 160477 161587 161934.

i i a d jo p r o g r a tn  z W a rsz a w y
Czwartek, 13. IX. — 6,45 Audycja

poranna; 12,05 Codzienny przegląd 
prasy polskiej; 12,10 Obrazek dla dzie­
ci najmłodszych p. t. „Jak Sebastjanek 
nauczył się tabliczki mnożenia*; 12,30 
Koncert zespołu salonowego; 13,00 
Dziennik południowy; 13,05 Z rynku 
pracy; 13,10 Muzyka symfoniczna (pły­
ty); 15,35 Przegląd giełdowy; 15,57 Go­
dzina muzyki lekkiej; 17,00 Słuchowi­
sko p. t. „Surabaya — musi pusi pójść 
na dno“; 17,50 „Skrzynka pocztowa*; 
18,CO Pogadanaka rolnicza; 18,15 Reci­
tal fortepianowy; 18,45 „O tern co czy­
tać*! 12,00 Koncert wokalnego zespołu 
mieszanego; 19,20 Pogadanka aktual-̂
na; 19,30 Dalszy ciąg koncetu; 20,00 
Muzyka lekka; 20,45 Dziennik wieczor­
ny; 20,55 „Jak pracujemy w Polsce*; 
21,00 Koncert popularny; 21,45 „Kata­
strofa w szkole Pitagorasa*; 22,00 Kon­
cert reklamowy; 22,15 Muzyka tanecz­
na; 22,45 Odczyt w języku obcym; 23,05 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej.

P*ątek, 14. IX. — 6,45 Audycja po­
ranna; 12,05 Codzienny przegląd prasy 
polskiej; 12,10 Koncert zespołu gitar 
hawajskich; 12,45 Pogadanka dla ko­
biet; 13,00 Dziennik południowy; 13,05 
Drobne utwory instrumentalne (pły­
ty); 15,45 Najpiękniejszy głos świata — 
Enrico Caruso* — reportaż muzyczny; 
16,45 Audycja dla chorych; 17,15 Reci­
tal fortepianowy; 17,50 Przegląd wy­

dawnictw; 18JO „Nowiny leśne*; 18,14 
„Żyde kulturalne i artystyczne stoli* 
cy“; 18.15 Recital śpiewaczy; 18,45 
„100-lecie cytadeli warszawskiej*; 19,00 
Concert chóru Dana; 19,20 Pogadanka 
aktualna; 19,30 Dalszy ciąg koncertu 
chóru Danna; 19,50 Wiadomości rolni­
cze; 20,00 „Jak spędzić święto?* 20,05 
Koncert symfoniczny. W przerwie 
Ddzienmk wieczorny, oraz „Jak pracu­
jemy w Polsce*; 22,30 Recytacje poezyj

Utrzymanie 
podrzuconych dzieci

Przepisy ustawy o opiece społecz­
nej dotyczące osób, które nie mają 
stałego zamieszkania w żadnej z 
gmin w Polsce, nasuwają liczne wąt­
pliwości i ciągłe spory pomiędzy gmi­
nami. Między innemi wynikły wątpli­
wości co do obowiązku gmin przy 
Opiece Społecznej nad porzuconymi 
dziećmi, których rodzice nie zostali 

ujawnieni.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

wydało w tym przedmiocie zasadnicze 
wyjaśnienie, stwierdzające, że obowią­
zek opieki ciąży na gminie miejsca 
znalezienia podrzuconego dziecka. Obo­
wiązki te nie ulegają zmianie nawet 
w tych wypadkach, gdy gmina umieści 
podrzucone dziecko w zakładzie znaj­
dującym się w innej miejscowości.

M A M Ol
Pozostań m łoda

Synowi* i córki lobią młodo wyglą­
dające matki—tak aamo zresztą, jak 
mężowi*. Nauka doszła obecnie do 
wniosku, ż* skóra marszczy sią i 
starzeje jedynie przez stopniowy za­
nik BioceTu. Biocel jest żywotnym 
składnikiem, który ntrzymnje mło­
dzieńczą, jasną i piękną skórą. Może 
Pani odzyskać ten żywotny i odmła­
dzający składnik i znów młodo wy­
glądać, przez zwykła atosowanie no­
wego, znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon, różowego.

Jakby zwiądłą nie była Pani skóra

i jak głęboki* by nie były na twarzy 
Pani ślady pozostawione przez wielcy 
niech Pani aprobuje użyć dziś wie­
czór jeszcze Kremu Tokalon różo­
wego. Szczęśliwy wynik jest gwaran­
towany w każdym wypadku, lub pie­
niądze zostają swrócone.
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HUMOR ZAGRANI CZNY

Fryzjer, który porzucił swój zawód 
i oddal się ogrodnictwu.

5 0  zł. nagrody
Zaginął czarny długowło­
sy pies pokojowy,, Skottas- 
te rrie f” . O dnalazcaotrzy­
ma powyższą nagrodą. 
Majętność Gawroniec pocz 
R óianna pow. świeci©.

mmi
DOCHODY

State zajęcie, pewna egzy­
stencja, zastępcy poszu­
kiwani. „Univers* Postboz 
217, Amrers • Belgiąue,

P R O S Z K I

‘KOWALSKI
STOSUJE 5i£ OQ7v -;PORCZVWvch

BUŁACH 
GŁOWY

k o n i e c z n i e  ze z n a k  i t  

„SERCE W PIERŚCIENIU

Polskie
Prooo Przemysłów
najnowszy tekst, obejmujący rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7-go czerwca 1927 r, o prawie 
przemysłowcm, wraz z wszystkiemi zmianami i uzupełnie­

niami, włącznie z wielką 
nowelą z dnia 10 marca 1934 

obszerny l wyczerpujący komentarz, orzecznictwo Sądu 
Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego oraz zarządzenia interpretacyjne władz centralnych.

Opracowali:
Dr* Stanisław  K lusek W awrzyniec Gaertner

naczelnik wydziału kierowa, biura
Zarządu Miejskiego w Poznaniu

Wydanie drugie - 312 stron — Cena złotych 9,— 
z  przesyłką pocztową zi 9,50; za zaliczką zl 10,30

Zamawiać należy u wydawcy:
„PAR“ Polska Agencja Reklamy Franciszek Krajna 

w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego U
Jub nabyć można

w Księgarni Wiktora Kulerskiego
G ru d ziąd z, P la c  2 3 -g o  S ty c z n ia  n r . 4 -6 .

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerskl. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor, odoowiedzialny; Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem .Jaki. Graficznych I Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu**, w Tuszewie.


